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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia i .  W rz e śn ia .

J .  K. M ość Xiążę F r y d e r y k  p rzyby ł  tu 
e Dusse ldorf .

P r z y b y l i  t u :  J W .  G e D e r a ł - P o r u c z n i k
1 gen e ra ln y  A d ju ta n t  N .  Pana ,  W  i t z 1 e b e n ,
2 Wi t t e nb er g a .

Sekretarz państwa i Szef  banku g łó w neg o ,  
P r e z y d e n t  F r i e s e ,  z Sa l zb runn .
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W iadomości zagraniczne.

R  o s 8 J  a .
Z  P e t e r s b u  r g a ,  dnia n .  Sierpnia,  (st. st.)

J .  C. M-  W h i k a  Xiężna H e le na  w pożąd a­
n y m  stanie zdrowia przybyła do miasta W y -  
sznij  W o ł o c z e k ,  2. b. m.  o 2. po p o ł u d n i u ,  i 
zatrzymała się w p r zyg o to wa nym  na Je j  p rzy­
jęcie d o m u  kupca Chochriakowa.  Nazajut rz ,  
o 7. zrana W .,  X. Je jmość udała się w dalszą 
podróż traktem do Moskwy,  udarowawszy g o ­
spodynią  d o m u  pierścieniem bry lantowym,  ą. 
b. ni. J. C. M. stanęła w Moskwie.

P rz ez  ukaz Cesarski do kapi tuły o rderów 
mianowani  kawalerami:  o rderu  Ś. Stanis ława 4- klassy 19. z .  m .  za niezachwianą  wierność

w czasie byłego  w  Warszawie  pows tan ia ,  z o ­
stający przy G en . -Fe ld marsza łku  Xięc iu  W a r ­
szawskim ro.  ki. J a n  Piot rowski ;  27. za gor l i ­
wą s łużbę  urzędn icy przy byłym tymczasowym 
Rządz ie Król .  Po l skiego:  Sekretarz Koli. J e n -  
czewski ;  12. kl. Ł a w r y n o w i c z ; 10. ki. B u c z y ń ­
ski, i t e g o ź o r d e r u  3. ićl, urzędnikTj .  klassy Bru- 
jewicz.

Wczoraj szej  nocy (z d. 10 .na 11. b. rn.) Sto­
lica tutejsza oświecona była r zankiem o tej p o ­
rze roku zjawiskiem zorzy pó łnocne j .  Na  go­
dz i nę  przed zachodem słońca zadźdżone od  
dn i  kilku n iebo wypogodziło się zupe łn ie .  
Wkró tce  po zachodzie moż na  już  było uważać 
n iezwykłą  na północy jasność.  L e c z  zorza s ta ­
ła się wyraźną do p ie ro  około U . ,  o północy d o ­
szła swej największej  wysokości  i blasku,  1 
t rwała aż do 1. ;  poczem zsczęła mie rzchnąć i 
około 2. znikła.  Byłto najpiękniejszy ze wszy ­
stkich tego rodzaju  f e n o m e n ó w ,  jakie nam s ię  
przez dziesięć lat w tutejszej szerokości uważać 
zdarzyło.  Światło n i e w y c h o d z d o , jak zwykle,  
z za p o z i om u,  lecz z ogniska ; wzniesionego  o 
kilka s topni  nad p oz i o m ,  opar tego na c i emnej  
podstawie,  która niebyła ob łokiem,  gdyż przez 
nię  doskonale można było rozpoznać  gwiazdy.  
S l upy  czyli wiązki światła wyp ływające  w tysią­
cznych odmian ach  z ogniska zo r z y ,  wznosi ły  
s ię  bardzo wysoko ,  zakrywały konstel lacyą 
Wielkiej  Niedźwiedz icy  i sięgały n iekiedy a
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M ał e j  N ie d ź w i e d z i c y ,  czyl i  g w ia z d y  p o l a rn e j ,  
k t ó r a ,  p o d  t u t e j s zą  s z e ro ko śc i ą ,  n i e d a l e k ą  jes t  
o d  ze n i t u .  Świa t ł o  by ło  ż y w e ;  n i ek i e dy  n a w e t  
p r zy b i e r a ł o  ba rw y  r ó ż o w ą  i z i e l o n ą  N a j w i ę ­
ksza a r a  świat ł a  m ia ła  m ie j s ce  m i ę d z y  p ó ł n o c ą  
a w s c h o d e m  ( N N E )  Z j a wi s ko  to tak w z n i e ­
s i o n e  n a d  p o z i o m ,  m u s i a ł o  być  w idz i a lne  n a ­
w e t  w  k r a j ach ,  p o ł o ż o n y c h  o ki lka s t o pn i  n a  
p o ł u d n i e ,  np.  w L i t w i e  i t. d. P o sp ó l s t w o  n i e-  
o m i e s z k a  z a p e w n e  t ł óm acz yć  j e  p o  s w o j e m u ,  
wyc i ąga j ąc  z e ń  ró ż n e  p r z e p o w i e d n i e ,  n a w e t  
p o l i t y cz n e .  N a m  z d a ło  s i ę  u w a ż a ć ,  ż e  z im ą  
zo rz a  p ó ł n o c n a ,  zwy k le  byw a  p o p r z e d n i c z k ą  
s i lnych  i s u c h y c h m r o z ó w ; zd a r z o n a  ter az ,  czy 
te ż  n ie sp ro  wadzi  n a m  p og o d y  i c i ep ł a ,  k tó r e goś ­
m y  tak m a ł o  w tern lecie u ży w a l i ?

Z  T y  f l i s u .  —  P r z y b y ł  t u  26. C z e r w c a  
M i r z a - S a l e h  p r z ys ł an y  o d  S zac ha  P e r s k i e g o  
F e t - A l i - S z a c h a ,  i od  na s t ęp cy  t r o n u  A b b a s -  
M i r z y ,  z  p o l e c e n i a m i  d o  G lo w n o z a r zą d za j ą ce -  
go  G r u z y ą ,  G e n e r a ł a  p i ech o t y  Bacona  R o s e n .

F  r  a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  23. S i e r pn i a .

Z  M&con g o r zk o  n a r ze ka j ą  na  s p r a w o w a n i e  
s i ę  t a m  b a w i ą c y c h  w y c h o d ź c ó w  włosk i ch .  
L u d z i e  ci n i g d y  n i e w y c h o d z ą  bez  p u g i n a ł u ,  
a p r z e d  k i l ku  d n i a m i  kusi l i  s i ę  o n i  z ab i ć  m ł o ­
d z i e ń c a  j a k i eg oś .  W e  wszystk i ch  ka w ia rn i a c h  
j u ż  ich  po  k i l kak roć  za d r z w i  w y p y c h a n o ,  a 
m a i r e  w id z i a ł  s i ę  b y ć  z n a g l o n y r n  z a b r o n i ć  
im  w sze lk i ch  s c h a d z e k .  M i e s z k a ń c y  g o r ą c o  
p r a g n ą ,  ż e b y  d e p o t  t y c h  e m i g r a n t ó w  g d z i e  
i n d z i e j  p r z e n i e s i o n o .

Z  St r a s b u rg a  d o n o s z ą  z  d . 1 7 .  m .  b . :  „ W ł a ­
d z e  w ez w a ł y  o f i c e r ów  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  
a ż e b y  n i e b y l i  o b e c n y m i  b an k i e t ow i ,  d a w a n e ­
m u  na  cze ść  P a n a  O d i l o n - B a r r o t .

Z  m i l c z e n i a  r z ą d u  w n io sku j ą  p o w s z e c h n i e ,  
ż e  X i ę ź n a  B e r r y  j e s z c z e  6 ię  w W a n d e i  z n a j ­
d u j e ;  o w s z e m  są  o s o b y ,  co t w i e r d z ą ,  z e  ją  
p r z e d  k i lku  d n i a m i  w i d z i a ł y ,  jak wp ław  r z e ­
k ę  j e d n ę  p r z e b y w a ł a .  —  T y m c z a s e m  k i edy  
w e d l e  n i e k t ó r y c h  g a z e t  Ma r s za ł e k  B o u r m o n ł  
w  ok o l i c a c h  G e n e w y  ś n i a d a n i e  z a jada  z a p e ­
t y t e m ,  k rąży  o n  p o d ł u g  dz i s i e j s z eg o  K o n -  
s t y t u c y o n i s t y  w po b l i ż u  F u lo  o u,  aby t a m  
p o w s t a n i e  Ka ro l i s t ów  o r g a n i z o w a ć .  ,

Z  d n i a  24.  S i e r p n i a ,
P o s e ł  a ng i e l s k i  m i a ł  o n e g d a i  d ł u g ą  r o z m o ­

w ę  z P a n e m  d ’A r g o u t .  Z r a n a  dn i a  tego  n a ­
d e s z ł a  d e p e s z a  z L o n d y n u  w z g l ę d e m  sp r aw  
belgi j sk i ch .  Z d a j e  s i ę ,  i e  p o s i e d z e n i a  p e ł ­
n o m o c n i k ó w  5 m o c a r s tw  n a d z w y c z a j  są b u ­
r z l iw e  i g w a ł t o w n e .  N i e p o r o z u m i e ń  s i ę  on i  
d o ty ch cz as  w z g l ę d e m  p r z e ł o ż e ń ,  k tó r e  K r ó ­
lowi  H o l e n d e r s k i e m u  ma ją  być  u c z y n i o n e .  
S ł y c h a ć ,  iż z n o w u  o w y p r a w i e  e s k a d r y  na

S k a l d ę  z a m y ś l a j ą ;  wsza kże  ś r o d e k  t a ko w y  ty l ­
ko  L o r d  P a l m e r s t o n  p o p i e r a ,  a to  t y lko  n a  
t e n  p r z y p a d e k ,  j eś l i  H o l a n d y a  w y t r w a ć  z e ­
c h c e  w z a b r a n i a n i u  p r ze j ś c i a  o k r ę t o m  h a n d l o ­
w y m .  W  sku t ek  k o n f e r e n c y i  L o r d a  G r a n ­
v i l l e  z P a n e m  d ’A r g o u l  w y s ł an o  S ek re t a r z a  
z M i n i s t e r y u m  sp r aw  z a g r a n i c z n y c h  d o  L o n ­
d y n u .

W c z o r a j  o d b y ł o  s i ę  w ko śc i e l e  C l i ch y  ża ­
ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o  za  d u s z ę  śp.  s y n a  N a p o ­
l e o n a ,  T a k  l i c z n e  z g r o m a d z i ł o  s i ę  g r o n o  
p r zy j ac ió ł  i wie l i  uc i ę l i  z m a r ł e g o ,  ź e  kośc ió ł  
w szys tk i ch  p o m i e ś c i ć  n i e m ó g ł .  M i ę d z y  p r z y ­
t o m n y m i  w i d z i a n o  w ie lu  w e t e r a n ó w  , k tó r zy  
r o z c z u l e n i a s w e g o  u t a i ć  an i  ch c i e l i ,  an i  mog l i .  
O p a t  A u z u  c e l e b r o w a ł  p o d ł u g  o b r z ą d k ó w  
F  r a n c u z k i e g o  - ka to l i ck i eg o  ko śc i o ł a .  P a n  
P r e v o s t  i le  m o ż n o ś c i  p r z e w o d n i c z y ł  m u z y c e  
ż a ł o b n e j  —  a l e  n i e w i a d o m o  d l a  c z e g o  z 3*h  
t y lko  i n s t r u m e n t ó w  cał a  o rk i e s t r a  s i ę  s k ł a d a ­
ł a ,  tak d a l e c e ,  źe  ś p i e w a n i e  p o d c z a s  ms zy  
b e z  t o w a r z y s z e n i a  m u z y k i  n a s t ą p i ć  m u s i a ł o .  
O p a t  r o z p o ś c i e r a ł  s i ę  w m o w i e  sw o je j  o  z a ­
s ł u g a c h  C e sa r z a  N a p o l e o n a  w w s k r a - s z e n i u  
g o d n o ś c i  o b r z ą d k ó w  ko śc i e ln y c h  ka to l i ck i ch .  
Z r e s z t ą  un ik a ł  ori  c h w a l e b n i e  wsze lk i ch  p o l i ­
t y c z n y c h  i z  i s to tą  u ro czy s t o śc i  n i e z g a d za j ą -  
cy ch  s i ę  uw ag .  P o z n a ł o  s i ę  t eż  na  t e m  z g r o ­
m a d z e n i e ;  b o  p o  s k o ń c z o n e j  u r oc zy s to śc i  
o to czy l i  g o  z e w s z ą d  g w ard z i ś c i  n a r o d o w i ,  
s e r d e c z n i e  m u  d z i ę k u j ą c ,  i ż  lak r o z s ą d n y m  
by ł  l l ó m a c z e t n  w ł a sn y ch  ich  u c z u ć .  Koś c io ł  
w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z  c z a r n e m i  o p o n a m i  by ł  
z a w i e s z o n y ;  we  ś r o d k u  sta ł  katafalk t r o jko lo-  
r o w e rn i  c h o r ą g w i a m i  p r z y o z d o b i o n y ,  z g lo r i ą  
i n a p i s e m :  „ A  la m em o ire  d u  D ue de R eich- 
s ta d t .“  A n i  n a jm n ie j s z y  n i e ł a d  n ie6kaz i ł  tej 
u roc zy s t o śc i .

W e d l e  M e s s a g e r  d e s  C h a m b r e s  o-  
ś w ia d c z y ł  M i n i s t e r  Mon ta l i ve . t  X i ę c iu  K a r o ­
lo w i  B r u n ś w i c k i e t n u , iż w p r z e c i ą g u  8 d n i  
z  g r a n i c  pańs t wa  F r a n c u z k i e g o  wy je ch ać  po ­
w i n i e n .

W y d a w c a  d z i e n n i k a  d e  l a  G u i e n n e ,  P .  
L e c o n t r e  d e  B e a u v a i s ,  zo s t a ł  d n i a  19 z r a n a  
a r e s z t o w a n y  i d o  cy t ad e l i  H a  z a w ie z i o n y .

O n e g d a j  skaza ł  Sąd  A s s y z o w  w W e r s a l u  
w y d a w c ę  Q u o t i d i e n n y ,  P a n a  d e  Br i an ,  
z p o w o d u  a r t yk u łu  l ż ą c eg o  p o l i c y ą ,  na  m i e ­
s i ę c z n e  u w i ę z i e n i e  i 1000 fr. kary p i en i ężne j*  
—  W c z o r a j  t e n ż e  Sąd  w y da ł  p o d o b n i e ż  n a ­
s t ę p u j ą ce  wyrok i  p r z e c i w  tym,  co w z a b u r z e ­
ni  ach C z e r w c o w y c h  u d z i a ł  r n i t ł i : „ B o n n i n  i 
P r i e u r  na 2 ro cz r i e ,  a B re u i l l o t  na  bmie s i ę -  
c z n e  u w i ę z i e n i e ;  zaś  C u n y ,  k u c h a r z ,  k tóry 
z p i s t o l e tu  u k r a d z i o n e g o  dał  o g n i a  na  g w a r ­
dz i s t ę  m u n i c y p a l n e g o ,  n a  ś m i e r ć .  G dy  
w s p o m n i o n y  G u n y  s ł y sza ł  o  t y m  w yroku ,
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m i l  w g ł o s :  „ V i v e  la  r e p u b l i q u e l  W o l ę  
z g i n ą ć ,  n i  ż 5 l at  j ę c z e ć  w k a j d a n a c h ! "  N i e -  
j ak i ś  L e p a g e  d l a  p o d o b n e j  p r z y c z y n y  t a k ż e  
n a  ś m i e r ć  s k a z a n y  z o s t a ł .

Z  R i o m  d o n o s z ą  z d n .  21.  m .  b , :  S ą d  z a ­
w y r o k o w a ł  w s p r a w i e  m ł o d z i e ż y ,  o b w i n i o n e j  
o  w y k o n a n i e  t ak  n a z w a n y c h  c h a r i v a r i s  p r z e d  
d o m e m  G e n e r a ł a  S i m r n e r .  W s z y s t k i c h  u w o l ­
n i o n o ,  w y j ą w s z y  t y l k o  j e d n e g o  R i x a i n ,  k t ó ­
r e g o  n a  p o d w ó j n ą  k a r ę  s k a z a n o ,  r a z ,  n a  u w i ę ­
z i e n i e  d w u r o c z n e  d l a  p o w s t a n i a  p r z e c i w  s i l e  
z b r o j r  e j ,  a p o t e m  j e s z c z e  n a  d w u r o c z n e  u w i ę ­
z i e n i e  i 5 0 0  f r ,  k a r y  p i e n i ę ż n e j  d l a  r e w o l u ­
c y j n y c h  j e g o  i n i e p r z y z w o i t y c h  o d e z w  w p r z y ­
t o m n o ś c i  S ę d z i ó w ,  R a z  d o  n i c h  n a s t ę p u j ą c ą  
s k i e r o w a ł  p r z e m o w ę :  „ N i g d y  s i ę  tak n i e u p o -  
d l ę ,  a b y m  siq i n i a ł  b r o n i ć  p r z e d  S ę d z i a m i ,  
k t ó r y c h  K a r o l  X , '  m i a n o w a ł ,  a F i l i p  I .  płaciI**

O  z a b i e g a c h  K a r o l i s l ó w  n a  p o ł u d n i u  n a d e ­
s z ł y  t u  d o k ł a d n i e j s z e  w i a d o m o ś c i ;  h e r s z t a m i  
w i c h r z y c i e l ó w  s ą  X i ą ź ę  E s e a r s ,  P a n  d e  S ur -  
v i l l e ,  d a w n i e j s z y  P a r  F o r b i n  d e #  I s s a r t s ,  i 
P P .  B e a u c h a m p  i S a l v a d o r ,  Ł ą c z ą  t u  t e  n o ­
w e  p o r u s z e n i a  K a r o l i s l ó w  z  z a m i e r z o n ą  p o ­
d r ó ż ą  K a r o l a  X .  n a  l ą d  s t a ły .

S t a r e m u  ż o ł n i e r z o w i  w B o r d e a u x ,  k t ó r y  
Ż a d n e g o  P o l a k a  u  s i e b i e  p r z y j ą ć  n i e c h c i a ł ,  
p o w y b i j a n o  za  (o w s z y s t k i e  o k n a .

Z  S t r a s b u r g a ,  d n i a  21.  S i e r p n i a .
T w i e r d z ą ,  ź e  r z ą d  n a s z  z a w i a d o m i ł  w ł a d z e -  

m i e j s k i e ,  i ż  o d t ą d  ż a d n i  o f i c e r o w i e  p o l s c y  
w i ę c e j  d o  n a s  p r z y b y w a ć  n i e b ę d ą , p o n i e w a ż  
i tn  z a b r o n i o n o  j e c h a ć  p r z e z  N i e m c y .  W c z o ­
ra j  p r z y b y ł o  t u  j e s z c z e  w i e l u  P o l a k ó w  z ż o ­
n a m i  i d z i e ć m i .  —  W  j a k i m  s t o p n i u  M i n i -  

ł t e r y u m  n a s z e  w s t ę p u j e  w ś l a d y  M i n i s t e r y u m  
P o l i g n a c a ,  w y n i k a  z u c i e m i ę ż e n i a  u m y s ł o w e ­
g o ,  j a k i e m  w s z y s t k i c h  s w y c h  u r z ę d n i k ó w  o -  
b a r c z a .  C h o ć  n a j m n i e j s z y  u d z i a ł ,  o k a z a n y  
w  i n i ł e m  p r z y j ę c i u  c z ł o n k a  j a k i e g o  o p p o z y -  
c y i ,  p o c i ą g a  za  6 ot ią  n a t y c h m i a s t  z ł o ż e n i e  
* u r z ę d u .  P r e f e k t  t u t e j s z y  o t r z y m a ł  p o d o ­
b n o  r o z k a z  o d  g a b i n e t u ,  a b y  t y c h  u r z ę d n i ­
k ó w  w y m i e n i ł ,  k t ó r z y b y  s i ę  w a ż y l i  b y ć  o b e ­
c n y m i  n a  u c z c i e  n a  c z e ś ć  O d i l o n  B a r o t a  d a n e j .  
P a n  W a l t h e r ,  p r z y j a c i e l  B.  C o n s t a n t ,  k t ó r y  
t ak c h w a l e b n i e  s i ę o d z n k c z y ł  w o w y c h  p a m i ę ­
t n y c h  d n i a c h  , k i e d y  S t r a s b u r g  d o  r e w o l u c y i  
L i p c o w e j  p r z y s t ą p i ł ,  a p o t e m  k o r z y s t n ą  m i a ł  
p o s a d ę  d y r e k t o r a  c e ł ,  d o p u ś c i ł  s i ę  o w e j  o k r o ­
p n e j  z b r o d n i ;  c h o c i a ż  n i e s p e ł n i ł  ż a d n e g o  t o­
a s t u  i n i c  z d r o ż n e g o  n i e m ó w i ł  p o d c z a s  b i e ­
s i a d y .  M i m o  to n i e p r z e b ł a g a n y  M o n i t o r  
w c z o r a j s z y  o p i e w a ,  ż e  g o  z u r z ę d u  z ł o ż o n o ,  
—  P .  W a l f h  e r  p i a s t o w a ł  u r z ą d  s w ó j  z  p r z y ­
k ł a d n ą  g o r l i w o ś c i ą  i r z e t ę j n o ś c i ą .

( M e r k ,  S z w a b . )
w w w w w w w w

Rozmaite wiadomości.

Z e  L w o w a .  —  M i ł o  j e s t  s ł y s z e ć ,  j a k  z n a ­
k o m i t e  t a l e n t a  k a ż d e g o  n a r o d u  o d  J u d z i  ś w i a ­
t ł y c h  c a ł e g o  ś w i a t a  p o w s z e c h n y  i b e z w a r u n ­
k o w y  h o ł d  o d b i e r a j ą .  Z e  S t r a s b u r g a  p i s z ą  
n a m  p o d  d n i e m  19. L i p c a  t. r .  c o  n a s t ę p u j e !  
„ A d a m  M i c k i e w i c z  w y j e c h a ł  s t ą d  p r z e d  t r z e ­
m a  d n i a m i  d o  P a r y ż a .  B a w i ł  o n  w t u t e j -  
s z e r n  m i e ś c i e  d n i  c z t e r y .  P o d o b a ł  s i ę  w c -  
g ó l n o ś c i  w s z y s t k i m ,  a p r z e z  t y c h ,  k t ó r z y  o  
j e g o  p i s m a c h  c o k o l w i e k  s ł y s z e l i ,  b y ł  u w a ż a n y  
z e  s z c z c g ó l n i e j s z e t r i  n a t ę ż e n i e m .  P r z e z  c z a s  
p o b y t u  s w e g o  b y ł  u p r z e j m y  i z d a w a ł  s i ę  b y ć  
z u p e ł n i e  s p o k o j n y .  K o b i e t y  t u t e j s z e  z r o b i ł y  
m u  s ł o d k i e  r o z r z e w n i e n i e .  W  s a l o n i e  S t ras -  
b u r s k i m ,  k i e d y  s i ę  a n i  s p o d z i e w a ł  u s ł y s z e ć  
m o w y  p o l s k i e j ,  o z w a ł y  s i ę  r a z e m  p r z y  f o r t e ­
p i a n i e  g ł o s y  k i l k u  p i ę k n y c h  d z i e w c z ą t :  „ W i -  
l i j a ,  n a s z y c h  s t r u m i e n i  r o d z i c a " ,  i ł z y  m u  s i ę  
p o t o c z y ł y  p o  l i c u .  —  P o d o b n e  r o z r z e w n i e ­
n i e  z r o b i ł a  r o d z i n a  S a t i l e r ó w  B o g d a n o w i  
Z a l e s k i e m u  w U j m i e ,  „ d u m k ą  o  K o s i ń s k i m . "  
P a n  S a t t l e r  c z y t a  c h ę t n i e  p o l s k i e  k s i ą ż k i  i t łó-  
m a c z y  p o e t ó w  n a  j ę z y k  n i e m i e c k i .  T ą r n ź e  
w U l m i e  l i t o g r a f i i w a n o  p o p i e r s i e  t e g o  s ł a ­
w n e g o  p o e t y ,  B o g d a n a  Z a l e s k i e g o ,  a n i e j a k i  
P a n  H o c h b a c h  p r z y s ł a ł  m u  d o  Z u r i c h  w y k o ­
n a n y  p r z e z  s i e b i e  n i e m i e c k i  p r z e k ł a d  t r z e c h  
j e g o  k a w a ł k ó w ,  to  j e s t :  „ Ś p i e w  p o e t y " ,  „ J e ­
z i o r o  ś p i e w a j ą c e " ,  i „ P i e l g r z y m  w  o b c y m  
k r a j u . "  —  B o g d a n  Z a l e s k i  z w i e d z i ł  w t y c h  
c z a s a c h  S z w a j c a r y ą  i u d a ł  s i ę  p r z e z  S t r a s b u r g  
d o  P a r y ż ? ,  W  S z w a j c a r y i  z a c z ą ł  p i s a ć  d z i ­
w n i e  f a n t a s t y c z n y  r o m a n s ,  p o d  n a p i s e m ;  
„ M i ł o ś ć  i p o e m a t " ,  z d z i e j ó w  s w o j e j  m ł o d o ­
ś c i ,  m a  o n  s ł u ż y ć  za  w s t ę p  d o  p o w i e ś c i :  
„ W i e c z o r n i c e " ,  k t ó r e  t e n ż e  a u t o r ,  s t a n ą w s z y  
u  c e l u  s w o j e j  p o d r ó ż y ,  d r u k i e m  o g ł o s i ć  z a ­
m y ś l a .  T a r n ż e  n a p i s a ł  p i ę k n y  w i e r s z  d o  p e ­
w n e j  P o l k i .  P i ę k n e  o k o l i c e  S z w a j c a r y i  w z b u ­
d z i ł y  d u c h a  p o e t y  i n a t c h n ę ł y  n-iu n i e j e d n ę  
m y ś l ,  k t ó r ą  w p r z y s z ł y c h  s w o i c h  u t w o r a c h  
r o z w i n i e .  W  l i ś c i e  s w o i m ,  d o  j e d n e g o  z  p r z y ­
j a c i ó ł ,  t ak s i ę  6arn w y r a ż a :  „ S z c z e g ó l n i e j s z e j  
tu  ( w  S z w a j c a r y i )  n a  s o b i e  d o ś w i a d c z y ł e m  
o d m i a n y ,  z m a r t w y c h w s t a n i a  w s z y s t k i c h  d a ­
w n o - m i n i o n y c h  , l u b  w g ł ę b i  6 e r c a  u t ł u m i o - ’ 
n y c h  u c z u ć  i o d r o d z e n i a  s i ę  n a  d u c h u  p o e t y ­
c k i m  i m o r a l n y m .  J e s t e m ,  j a k i m  b y ł e m  p r z e d  
l a t y .  Z n o w u  m i ł o ś ć  i p i e ś ń  j e s t ,  j ak  p o w i e ­
t r z e ,  p o t r z e b ą  m e g o  ż y w o t a . "  W  p ó ź n i e j ­
s z y m  s w o i m  l i ś c i e  t ak  m ó w i :  „ W s z y s t k o ,  
c ó r a  w p i ę k n e j  m o j e j  p o d r ó ż y  p o  S z w a j c a r y i  
w i d z i a ł ,  c z u ł ,  d o ś w i a d c z y ł ,  z a g i n ę ł o  j uż  w r z e ­
c z y w i s t o ś c i ,  i t y l k o  f a n t a s t y c k i e ,  r u c h o m e ,  
s k r z y d l a t e  o b r a z y , r o z j a ś n i o n e  ł z ą  p o e t y c k ą ,
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owijają s ię  wciąż po myśl i  i igrają p r zed  oczy­
ma duszy.  N i e / g i n ą  dla m ni e  euda natury,  
bo n a t u ra ,  jak m i ł o ść ,  jest  pam ięc ią  serca 
poe ty.  Z u p e ł n i e  s tanie  się,  jak w j e d n e j  m o ­
jej n i e d ru ko  wanej  fsniazyi  p o w i e d z i a ł e m :

I  na  lasy, góry , n iw y,
W  dźw ięku m oich słów ,

Ja k  w  jeziorze 
K iebios zorze.

B la s k , w o n  , b a rw a , w szystkie dziw y,
Ś w iaty  żyw y i n ieżyw y 

O d b iją  się zn ó w  5 
Co w am  śn i s ię ,  i co n ie śn i,
J a w ą ,  ja ś n ią , je s t w  mej p ie ś n i . . . .*

P o d ł u g  H a m  b u r g  R e p o r t e r ,  G en e ra !  
Skrzynecki  i jego zo n a  przybyl i  do  Strasburga,  
p rze jechawszy Niemcy pod p rze bran emi  imio­
nami .  Wszelkierni  sposobami  starają się teraz 
u t rud n ić  p rzejazd emig ran tó w polskich przez  
N ie m cy  do Francyi .  N aw et  saski rząd niepo-  
zwala już im p rzejeżdżać przez swoje pańs two.

(Tyg.  P e t e r s )
Z  nades łanych do Bruxel l i  p lanów do ko n ­

kursu na mode l  pomnika  dla Gen .  Belliard,  
us t anow iona  w tym celu Kommissya dała 
pie rwszeństwo planowi  P.  Geefs  z Antwerp i i .  
Składa się o n  z posągu p om ie n io n e g o  G e n e ra ­
ła z nap i sem:  , , A  Bell iard,  qui  łu t  a  L o d i , “

W  L o n d y n i e  gotuje się teraz projekt  now.ej 
drogi  żelaznej  między  L o n d y n e m  a Douvres ,  
Najwięksi  kapitaliści londyńscy mają mieć 
udział  w tern przeds ięwz ięc iu;  bil o n iem b ę ­
dzie wnies iony  na  przyszłej  sessyi P a r l am ent u ,

D ro g ie  kruszce w  Rossyi.
W  okręgu  rudni  i fabryk Z ła ioustowskich 

(w Orenburskiej  guberni i )  , przy ru dn i  Mijas- 
kie j ,  w r. 1827." j e dna  z wyprawianych coro ­
cznie  na szukan ie  złota ex p e d y c y i , odkryła ł o ­
żysko około rzeczki Bierezowsk ie j , k tóremu,  
ze  wzg lędu  na o b f i t o ś ć  z ł o t a , na  czesc W .  X, 
Alexandra  Mikołajewicza dano nazwisko „K nia- 
z i e-Alexandrowska  rossyp.“  W  r. 183°- w y* 
myto  tam piasku 539, T35 pud. ,  z których o t r zy ­
m a n o  złota d r ob n eg o  4  pud.  I I  f. 90 zołot.  48 
doi, ,  ą złota rodz im ego  w kawałkach,  ważących 
więcej  niż j e den  zołotnik 1 pud 1 f. 72 zołotni -  
ki 48 doi.  —  W  ogóle od 1827- do I83O. prze­
myto  piasku i ,754’484 pudów,  z których o t rzy ­
m a n o  złota 19 p. 2.9 fi 36 zo*- 25 doi.  |— Ł o ż y ­
sko to , ze względu na  obfitość złota i na wiel­
kość b ry ł ,  ( j edna  zna lez iona  ważyła I f., d r u ­
ga 1 f. 7 zoło t . ,  trzecia I f. 10 zoł  ) p o w i n n o  
iśdź zaraz po C a r e w o - Alexandrowsk iem i C a ­
re wo-Ni koła j e  wskiem. P o łu d n i o w o - w s c h o d n i  
skraj jego jeszcze nicjest  zbadany- P r z e m y w a ­
n ie  odbywa s ię  latem na  czterech u rządzon ych

do tego węgierskich warstatach,  a na każdym ko­
le jno p rzemywa się po 83° pu d y  z ł o to no śn e go  
piasku.________________________________ _

O B W I E S Z C Z E N I E .
O b raz  kościelny 15 stóp wysoki i 8 f  stóp sze­

rok i ,  przez tu zamieszkującego .5 Pana Gi l lern 
wyborn ie  m a lo w an y ,  wyobrażający W n i e b o ­
ws tąpien ie  Chrystusa P a n a ,  został nam  po w ie ­
rz o n y  na niektóry czas ,  ce lem wystawienia 
onegoź na korzyść tu p rze z  cho le rę  os i e roco­
ny ch  dzieci.

U zn a ją c  wdzięcznie ofiarę J P a n a  Gil lern,  po ­
dajemy n inie jszem do publ icznej  wiadomości :  
że obraz  wyżej ws po mn io n y  pięknie p rzys t ro­
j o n y m  i na  wielkiej sali d o m u  Hótel  de  Saxe 
wystawionym bę d z ie ,  gdzie go  od g. do 15. m.  
b,  co dzień p rzed po łudn iem od  godziny 3. do  
5. za składkę p o  15 groszy polskich od osoby,  
oglądać można .

Zapraszamy więc szanowną publ iczność do  
odwiedz en i a  tego tak p ięknego  obrazu  w tern’* 
p r z e k o n a n i u : ,  źe ją nie tylko takowy ale też i 
sposób podany d o po ra t ow an ian ie sz czę ś l i w y ch  
sierot  pocieszy.

P o z n a ń ,  dn ia  3. W r z eś n ia  1832-
D y r e k c y a k a s s y  u b o g i c h .
A  u k e y  a d r z e w a .

W  piątek d n i a  7. m.  b. p rzed p o ł u d n i e m  o 
godz in ie  9. nas tąp i ,  nad  b rzegiem W a r ty  za 
Grob lą  naprzeciw p rzedmieścia S. Rocha ( m i a ­
s t eczka) ,  dalsza sprzedaż publ iczna sosnowego 
drzewa porządkowego i o p a ł o w e g o ,  osta tnie  
W sążniach.

P o z n a ń ,  dnia 3. W rz eś n i a  1832.
C a s t n e r ,

Król .  Kommissa rz  aukcyjny.
O l i  W I E S Z C Z E N I E .

Kilka na  wybrakowanie  p rze znac zon yc h  ko­
ni  z Król.  s tadniny,  t a k og ie ró w ja k o  też klaczy, 
między  któremi znajdują się 5— 6 letnich,  będą  

w d n i u  12.  W r z e ś n i a  r. b. 
w godz inach  przed po łu dn i ow yc h  «d  godz iny  
9, w P o z n a n i u  publ icznie  najwięcej  dającym 
za go tową  zapłatę sp rzedawane .  O c h o tę  ku­
p n a  mający mogą  konie te dn ie m przed aukcyą 
w P o z n a n i u  w stanowisku og lądać ,  o którein 
w d o m u  za jezdnym pod „ Z ł o tą  Gęs ią“  dowie ­
dzieć się można .  Bliższe waru nk i  p rzy  aukcyi 
uw iad o m io n e  zostaną.

S ieraków,  dnia 6. S ierpnia 1S32.
K r ó l .  P r u s k a  s t a d n i n a  P r o w i n c y i  

_________P o z n a ń s k i e j .

Kommissa rz  Sprawiedl iwości  Gier sch jun io r  
mieszka na Garbarach  pod N r e m  4° 3 -


